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Kupno i sprzedaż m ajtków  ziemskich, gospodarstw 
wiejskich, kamienic, sklepów, kawiarń, hoteli, zakładów 
przemysłowych, jakoteż poddzierżawy tychże w Poznan- 

sklem, na Kujawach, Pomorzu i Małopołsco 350 
mh przeprowadza 1 pośredniczy bardzo korzystnie 
IV. l.ASKO  w  Bochni nl. l i i in i lc r / a  W ielk iego  03. 
F ilia  Unlezno, W arszaw ska 20,pod kierownictwem  
HADRYCH fiAJEH 1 Ska z o p. — Zastępstwa we wsiyst. 
kica większych n>i*#tacU Wielkopolski. Iniormacje bezpłatnie-

Polska a państwa bałtyckie.
Zjazd ministrów spraw zagranicznych 

Polski, Łotwy, Estonii i Finlandyi wywoła
ny jest przecłewszystkiem wspólną potrze
by czterech rządów zajęcia jednolitego 
/rontu na Konferencyi Genueńskiej. Wszyst
kie cztery państwa zawarły z Sowietami 
traktaty pokojowe, które dotąd nie zosta
ły przez Mocarstwa uznane. Wszystkie 
otrzymują prawidłowe dyplomatyczne sto
sunki z rządem bolszewickim. Wszystkie 
cztery są również w ogromnym stopniu za
interesowane odbudową Rosyi i wszystkie 
mają powody obawiać się poddania Rosyi 
poci monopol gospodarczych wpływ ów nie
mieckich. Muszą więc naradzić się wspól
nie nad jednolitą taktyką w Genui (chodzi 
o uznanie traktatów pokojowych w pierw
szym rzędzie!), by nie decydowała tąra
0 nich i ponad ich głowami Duża Czwórka 
lub Piątka, w skład której wchodziłby tak
że L. Goorge, Ratheoao i Lenin.

Z tego powodu konfereneya warszawska 
je3t, jak i codopiero ukończony zjazd bel
gradzki, ważnym krokiem przygotowaw
czym ku wielkiej konferencyi genueńskiej, 
otwiera nadto możliwość samodzielnej go
spodarczej kooperacyi Polski z trzema pań
stwami bałtyckiomi i wreszcie jest sukce
sem politycznym Polski, gdyż zebrała się 
w Warszawie pod polskiem przewodni
ctwom.

To  jedna strona konferencyi. Ale obawia
my się, że nasze koła lewicowe będą stara
ły się z porozumienia czysto taktycznego, 
podyktowanego potrzebą jednorazową
1 okiośloną, wytworzyć coś w rodzaju dru
gie;) malej Eńteńty, dla której ukuto już 
nawet nazwę „Entonty Bałtyckiej1*. Prasa 
lewicowa pisze już nawet o bliskich „so
juszach" z państwami bałtyckiemu i podo
bno w tym kierunku działają w Rydze i Hel- 
singfWkie kaprale bolwederscy Jodko i So- 
kolnlcki.

Sądzimy, że byłoby conajmnień krokiem 
Przedwczesnym, jeśli już nie grubym błę
dem, zawieranie takich sojuszów. Oo innego 
]®st przyjaźń, dobre stosunki sąsiedzkie, koo- 
Peracya gospodarcza i polityczna —  wszy
stko to jest pożądane —  a co innego sojusz 
formalny, wiążący naszą przyszłość i na
sze bezpieczeństwo z losami państewek, 
których waga polityczna i wojskowa, ora* 
gyrarancyo obiektywne utrzymania nieza
wisłości są zupełnie inne niż Polski. Po- 

jaką na wypadek wojny z Rosyą mo- 
c a l t  udzielić nam np. Łotwa lub nawet 
unia r<̂ jca bałtycka, nie stoi w żadnym sto- 
_  Ou do ryzyka, jakie ponosiłaby Polska 
*ikichd a° 1*Usz'u- Stosunek państw bałty- 
wniift a zostanie ustalonym ostate-
.wiie dopiero po upadku bolszewików 
i wówczas wśród czynników międzynaro
dowych które będą usiłowały w p i ja ć  na
"kształtowanie si<? te*<> stosunku, znardzie
się także Polska, która rzuci swój glos na 
korzyść niepodległości bałtyckich namdów 
Jednak zwróceni frontem na Zachód, gdzie 
jest nasz wróg główmy, nie możemy na 
Wschodzie zaciągać zobowiązań mało obie
cujących korzyści a grożących bardzo real- 
nem niebezpieczeństwem wojny. Z Rosyą 
musimy c h c i e ć  pokof‘u, a nietylko for- 
malnie dotrzymywać traktatów. Jedynie 
norJf dyą- t  j. tem państwem, którego 
ww posiada najsilniejsze podsta-
Jed m k  . " J 1 sotaszowe są jeszcze możliwe, 
jeonak i w tym w ypadku należałoby za-

T ? a ,Da3^ezenianu witamy konferen- 
^ ę  warazawską. Uczucia polskie dla K  - 
landyj i Estonn z pewnością Są przviav„e 
I życzliwe, a bęflą takiemi 5 wobec ? otwv 
gdy rząd łotewski zaniecha tępienia na 
sposób pruski narodowości polskiej w  j n_ 
Kantach. Atoli wszystkie te państwa ma
ją jednego tylko wroga, jeden front: Ro 
syę. My zaś mamv dwa fronty. Sytuacja 
u.asza. jest trudniejsza; nie jesteśmy pań- 
•tw^n baltyckiem, ale środkowó-etiropej- 
6kiem. Inny zatem musi być także system 
hgsz.ych sejnszów 5 inne punkty oryenta- 
cy.tne naszej polityki zagranicznej.

Min. Skirmimt trafnie zaznaczył w  swej 
jn°wie powitalnej, że chodzi teraz o koo 
; or.acyę czterech państw wobec Genui, oraz
* Psotne zbliżenie polityczne i keoperacyę
• ^Todarczą. Jest. to narazie jedyna forma
•;«vęh stosunków z Państwami Bali.y- 

ciMcmt.

Nowe fałszerstwo „Czasu".
Mamy do zanotowania nową ze strony „Cza

su11 próbę fałszowania historyi, połączoną tym 
razem z kaliimniatarstwem politycznem. Olo 
organ p. Estreichera podaje (w Nrze 60) na
stępującą charakterystykę p. Augusta Zale
skiego, niedoszłego kandydata na ministra 
spraw zagranicznych:

„Na horyzoncie pojawiło się nazwisko 
p. Augusta Zaleskiego, dyrektora departa
mentu politycznego w min. spraw zagi., czło
wieka o wybitnych zdolnościach i o zdecy
dowanej indywidualności politycznej. P. Za
leski w czasie wielkiej wojny przeciwstawił 
się ostro wielce szkodliwej, bo prowokującej 
Anglię działalności wysłanników Komitetu 
Narodowego w Londynie i ma z tych cza
sów poważne rachunki z narodową demokra
cją 1̂ ) .
Posłuchajmy teraz, co pisze o działalności 

paryskiego Komitetu Narodowego i o „przeciw
stawianiu się11 jej p. Zaleskiego ambasador ro
syjski Nabokow w tajnej depeszy z SO paź
dziernika 1917 Nr. 891 do min. Tereszczenki: 

„ . . .  Różnica w programach Dmowskiego 
i Lednickiego polega na tem, że Dmowski 
dobija się zjednoczonej Polski ze stanowczym 
warunkiem dostępu do morza, Lednicki zaś,
0 ile można sądzić z dochodzących do An
glii oświadczeń jego stronników, zadawała 
się połączeniem rosyjskiej Polski z auslrya- 
cką... W tych dniach zwróciła się do mnie 
ta grupa, za pośrednictwem Zaleskiego, aby 
doręczyć Panu protest przeciw działalności 
grupy Dmowskiego... Wysuwane jest oskar
żenie, iż dąży ona z pomocą Anglii. Francył
1 Ameryki do stworzenia Państwa Polskiego, 
które zastąpić mogłoby w przyszłości Rosyę 
jako mocarstwo wschodnio-europejskie".
A  zatem p. Zaleski deniuićyował Komitet 

paryski („grupę Dmowskiego11), iż dąży do 
stworzenia wielkiej, zjednoczonej Polski ko
sztem Rosyi... Denuncyował go przed ambasa
dorem rosyjskim! (i zapewno także wobec in
nych rządów Ententy). Gdy Komitet paryski 
dokładał wszelkich sił, by skłonić Koalicyę do 
przyjęcia w swój program „Polski zjednoczo
nej Z9 stanowczym dostępem do morza11, to 
równocześnie p. Zaleski, ówczesny wysłannik 
i korespondent Enkaenu i p. Lednickiego, 
a dzisiejszy mąż zaufania Belwederu — zwal
czał na drodzo publicystycznej i drogą denun- 
cyaeyi wysiłki Komitetu i proponował Ente.n- 
cie uznanie tej Tolski, którą stworzył Beseler 
i Ludendorff...

A „Czas11 przyłącza się dzisiaj do działalno
ści p. Zaleskiego, nazywając starania Komite
tu „szkodliwe,mi i prowokuj,ncemi Anglię,..'1

Ostatecznie Anglia i cała Entonta w czerw
cu 1918 godząc się na propozycjo Komitetu 
przyjęła niepodległość Polski do swego pro
gramu. Dmowski —  którego działalność była 
wodlo „Czasu11 „prowokującą11 —  został jako 
pierwszy z Polaków i równocześnie z kilku 
najwybitniejszymi przedstawicielami państw 
koalicyjnych mianowany doktorem honorowym 
uniwersytetu w Oksfordzie! Tak Anglia oceni
ła działalność prezesa Komitetu Narodowego. 
A jak oceniła zabiegi p. Zaleskiego?

Oto p. Nabokow do wspomnianego wyżej 
telegramu dodaje, że w angiolskiem F o r e i g n  
O f f i c e  (Min. S. Z)  powiedziano mu, iż „oso
by, które program grupy Lednickiego tutaj 
przedstawiają (t. j. p. Zaleski —• Przyp. Red.) 
nie budzą u nas zaufania".

Była to słuszna odprawa dla p. Zaleskiego, 
który stawał do licytacji o jak najmniejszą 
i jak najbardziej od Niemiec zal >żną Polskę 
i który jeszcze 5 lutego 1918 na zebraniu an- 
giolskiem przemawiał za tom, by Ententa uzna
ła rząd bosolerowski. (Sama ta propozycja 
świadczy dostatecznie o „rozumio politycz
nym11 dzisiejszego kaprala belwederskiego przy 
ul. Miodowej).

P. Estreicher zarzuca Komitetowi Paryskie
mu, że nie dość energicznie bronił idoi zjedno
czenia Polski w Londynie. Dzisiaj zaś, solida
ryzując się z p. Zaleskim, który tę ideę i ea- 
ły Komitet denuneyował i zwalczał...

Czy można dalej posunąć cynizm 1 zacie
kłość w zwalczaniu wrogów gormanofiłskiej 
oryentaeyi?

M t y  j i i M i i e  D u m .
Warszawa. (Telef. wł.) W kołach żydow

skich kolportowana jest pogłoska, że na wo
jewodę wileńskiego ma być powołany b. min. 
spraw wewn. p.  D o w n a r o w i c z .  Koła te 

z tej" nominacyi, albowiem zyskał 
on dla skble uznanie wśród żydów podczas 
ro owa z przedstawicielem żydów wileńskich 
cr- ygodzkim, któremu wypowiedział po
gląd. ze przemycenie w całej Polsce autonomii 
dla żydów może nastąpić i nastąpi przez wpro
wadzenie jej uprzednio na teiytoryum Wll ó- 
szczyzny, obdarzonej wogóie statutem auto
nomicznym.

Uznanie Wilna dla delefacyi.
Warszawa. (Telef. wł.). W  niedzielę odbył 

się w Wilnie olbrzymi, kilkunastotysięczny 
wiec, który po wysłuchaniu sprawozdania de
legacyi Sejmu wileńskiego wyraził całkowite 
zaufanie Zespołowi stronnictw narodowych za 
obronę praw Wileńszczyzny w Warszawę, 
a potępił tych członków delegacyi, którzy 
akt podpisali. 'Zarazem wiec wyraził wdzięcz
ność włościańskim posłom Jachiewiczowi 
i Szwabowi ozowi za wytrwanie na stanowi
sku i niezłamanie przysi^i danej wyborcom.

KoMisya Jaworzyńska.
Warszawa. P. A. T. Celem wyjaśnienia wiado

mości prasowych o komisyi w sprawie Jawo
rzyny, Ministerstwo spraw wewnętrznych ko
munikuje, że wymienieni członkowie komisyi. 
pp. Goete, Stanisław Grabski, S. Osiecki, E. 
Romer i Semkowicz, zostali zaproszeni do 
współudziału w tej komisyi przez Ministerstwo 
spraw zagranicznych, jako wybitni znawcy 
sprawy Jaworzyny i zaproszenie to przyjęli. 
Pro?. Balzer, do którego Ministerstwo spraw za
granicznych kilkakrotnie zwracało się z prośbą
0 prrzyjęcie udziału w komisy! jaworzyńskiej, 
ze względu na zły stan zdrowia, odmówił. Ze 
strony czeskiej wchodzą —  jak wiadomo — 
w skład komisyi wybitni i  snami uczeni i  poli
tycy czescy i słowaccy, jak prof, Niederie, 
Bitdlo, Pantoflicek, poseł Hruszevski i Dr Sla- 
vik. Komisya czeskosłowacka zajmuje się już 
od k’lku tygodni pTacami przygotowawczemi
1 w najbliższym czasie można się spodziewać 
spotkania obu komisyi na pierwszem wepól- 
neiu posiedzeniu. ■

Unifikacji b. d z is liic j pruskiej.
Warszawa. P. A. T. Stosownie do powziętej 

w swoim czasie uchwały Rady ministrów 
w sprawie unifikacyi byłe; dzielnicy pruski:j 
w dniu 13 b. m. wyjechali de Poznania przed
stawiciele Ministerstwa spraw wewnętrznych 
p. dyrektor departamentu bezpieczeństwa 
i prasy Stefan Urbanowicz dyrektor departa
mentu administracyjnego p. K. Lenc 1 naczel
nik Wydziału administracyjnego p. Kącki, 
celem przejęcia administracyi spraw wewnętrz
nych. Fakt ten stanowi ostatnie ogniwo 
w dziele zjednoczenia dzielnicy piastowskiej 
z Rzecząpospolitą polską i dlatego jest wa
żnym wypadkiem w dziejach państwowości 
polskiej.

USTAWA O ODPOWIEDZIAŁ MINISTRÓW,

Warszawa. (A. W.) „Przegląd Wieczorny” 
donosi, że minister sprawiedliwości Sobolew
ski, w porozumieniu z ministrem Michalskim. 
opracowali specyalną ustawę o odpowiedzial
ności ministrów. Ustawa ta, po rozpatrzeniu 
jej przez Radę ministrów, będzie przedstawio
na Sejmowi ustawodawczemu. Projekt usta
wy oparty jest ściśle na przepisach konstytucyi 
marcowej.

„Bataliin  fazow y" w Polsce.
Agitacya gen. Cramona.

Warszawa. (Telef. wł). W „Local Anzeiger11 
gon. Cramon, b. przedstawiciel niemiecki przy 
austryackioj kwaterze Ogłosił artykuł alarmu
jący opinię publiczną z powodu rzekomych 
zbrojeń poleluch. Gen. Cramon donosi, że ar
mia polska posiada batalion chemiczny, skła
dający się z jednej kompanii dla miotaczy 
min i dwóch kompanii gazowych. Armia ćwi
czy się nabojami gazowymi, co posiada szczo- 
gólne znaczenie dla Niemiec. Fakt, że Polska 
przygotowuje się do „wojny gazowej11 wyja
śnia powody, dlaczego Francya protestuje 
przociwko używaniu masek gazowych przez 
armię niemiecką.

Sowiety a zbliżenie polsko-finlandzkie.
Warszawa. (Telef. wł.) W moskiewskich ko

lach rządowych wywołał wielkie zaniepokoje
nie projekt zawarcia sojuszu polsko-fmfandz- 
kłego. Koła sowieckie wyrażają przekonanie, 
że wbrew zapewnieniom polskim i finlandzkim 
sojusz ten ma cele agresywne (?y, a  fakt za
warcia tego rodzaju sojuszu czyni bezcelowy
mi wogóie jakiekolwiek zjazdy międzynarodo
we, poświęcone odbudowie. Sowiety podkreśla
ją niebezpieczeństwo, grożące wszystkim pań
stwom nadbałtyckim z powodu takiego soju
szu.

b o l s z e w ic y  p ł a c ą .
Warszawa. P. A. T. Wczoraj przybył do 

Warszawy prezes delegacyi polskiej w mie
szanych komisyach reewakuacyjnycb, minister 
Antoni Olszowski. Jednocześnie pod kierowni
ctwem naczelnego eksperta delegacyi polskiej 
p. Rutsteina przybyła z Moskwy 10-milionowa 
rata za tabor kolejowy w zlocie 1 kamieniach, 
którą pod eskortą przewiezione do P. K. K- P,

G i r a  ta to w i psin H i t  u W i n t
Warszawa. P. A. T. W  niedzielę o godz. 10 

rano przybyli na konferencyę ministrów spraw 
zagranicznych państw bałtyckich jako delega
ci rzeczypospolite] łotewskiej pp. prezydent 
ministrów i minister spraw zagranicznych Mej- 
rowicz, minister skarbu Kalnisch, szef sztabu 
generalnego gen. Penikis, pułk. Bartmann,
szef gabinetu ministerstwa spraw zagranicz
nych Łaziinseh, szef wydziału wschodniego 
Balodis, a jako przedstawiciele rzeczypospoil- 
tej estońskiej,* minister spraw zagranicznych 
Pip, były prezydent parlamentu estońskiego 
Strandmann, oraz szef wydziału ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Łamani., P, m^ister 
Pip przybył z małżonką.

Na spotkanie gości wyjechał nad granicę 
do Turmont z ramienia Min. spraw zagrań, 
p. Tadeusz Jarocki. Na dworcu w Warszawie 
powitał przybyłych p. minister Skirmimt 
w towarzystwie pp. bT. Przeżdzieckiego, Augu
sta Zaleskiego, Kossakowskiego, Szumiakow
akiego, Józefa Balińskiego i Stanisława Zalt- 
skiogo.

Po południu posłowie polscy w Helsingfor- 
sie, Rydze i Rewłu wydali w Hotelu Europej
skim śniadanie na cześć przybyłych do War
szawy gości.

Wieczorom ó godz. 8 przybyły delegaeye 
in oorpore na .przedstawienie do Teatru Wiel
kiego. W czasie przodstawionia orkiestra ode
grała bymny: estoński, finładzłd i łotewski.

O TW AR CIE K O N F E R E N C Y L  j
Warszawa. P. A. T. O godz. 1 po poŁ otwar

tą została w pałacu Rady ministrów konferen
eya ministrów państw bałtyckich. Przemówie
nie inauguracyjne wygłosił p. minister Skir- 
munt. Odpowiedział mu imieniem państw bał
tyckich estoński minister spraw zagranicznych, 
poczean przystąpiono do obrad. Na wniosek mi
nistra Meyerowicza postanowiono powierzyć 
przewodnictwo mm. Skirmuntowi. Min. Skir- 
munt proponuje prowadzenie prac w komi
sy ach. Wniosek został przyjęty, poerem po
dbielone zostały prace konferencyi między ko- 
nusyę polityczną i komisję ekonomiczną. Obie 
homisye zbiorą się dzisiaj o godz. 5 po poŁ, o 
godz. 4 zbiorą się sami ministrowie państw 
bałtyckich, biorący udział w konferencyi

Mowa min. Skirmunta.
Na otwarciu konferencyi min. Skinmmł za

gaił pierwsze posiedzenie przemówieniem, 
którem między innemi powiedział: 

„Jesteśmy tutaj wszyscy bezpośrednimi są
siadami Rosyi, tego wielkiego kraju, którego 
mieszkańcy tyle już przecierpieli I cierpią 
dzisiaj bardziej od innych krajów, który swoim

brakiem równowagi ekonomicznej przyczynia 
się w olbrzymim stopniu do chwiejności w sy* 
tuacyi ekonomicznej w całym świecie. Kra] 
ten nie jest dla nas i nie będzie dla nas tera 
nem eksploatacyl politycznej, albo ekonomi 
cznej. Nie mamy jednakże zamiaru udzielać 
Rosyi jałmużny, dowodów krótkowzrocznej fl« 
larrftropii, nawet gdyby stać nas na nią było. 
Filantropi: taka mogłaby jedynie przedłużeń 
okres kryzysu. Jedynym programem konkre
tnym, mogącym przynieść korzyść możliwą 
do zrealizowania, wydaje się nam w tej mierze 
taki program, który drogą współpracy między
narodowej dbałej o wyzyskanie wszelkiej iui- 
cyatywy, oraz o poparcie wszelkich wysiłków, 
przywróciłby powoli tym olbrzymim terenom 
Europy wschodniej Ich zdolność do życia 
I produkowania, oraz włączyłby je drogą po
kojową do wspólnoty europejskiej. Aby je
dnakże przyczynić się do zrealizowania tego 
obszernego programu, musimy uzyskać zape
wnienia I gwaraneye, które tkwią już częścio
wo w samym fakcie naszej współpracy. Je
żeli pragniemy, aby* dzieło odbudowy, które 
pragniemy osiągnąć na zewnątrz naszych gra
nic, było dziołem wybitnie pokojowem, może
my, a nawet mwsimy wymagać, aby było ono 
oparto i na wewnątrz naszych granic na tve8 
samych zasadach. Chciałbym przez to rozu
mieć głównie ostateczne i niepodłegające dy
skusji uświęcenie zasady nienaruszalności 
traktatów, któreśmy podpisał’, a które nie 
mogłyby być poddane pod dyskusję w żadnym 
wypadku i w żadnej formie. Nie moglibyśmy 
zgodzić się, aby pod pretekstem ściślejszego 
połączenia wysiłków miano podporządkować 
jakiemukolwiek organizmowi międzynarodowe* ’ 
mu poszczególne i indywidualne mechanizmy 
ekonomiczne różnych państw, które w żadnym 
razie nic powinny byo zmuszone do rezygno
wania ze swojej pełnej i całkowitej suweren
ności, jak również ze swojej swobody ekono
micznej aa korzyść wspomnianych organi
zmów11.

Bo przemówieniu powyższem odpowiedział 
imieniem delegacyf państw bałtyckich min. 
spraw zagr. Estonii p. Piip, podkreślając, że 
konfereneya ta zaznaczy zbliżenie możliwie naj. 
ściślejsze pomiędzy czterema krajami, powoła
nymi do oenrony całokształtu tylu wspólnych! 
interesów oraz do ich skonsolidowania i skoor
dynowania wspólnych wysiłków w przededniu 
konferencyi genueńskiej i w pracy nad odbudo
wą ekonomiczną Europy wschodniej.

! Po inauguracyjnej posiedzeniu konferencyi 
ministrowie państw bałtyckich przedstawili się 
prez. Ponikowskiemu. Po południa odbyło się 
przyjęcie gości bałtyckich u Naczolnika Pań-' 
etwi.

Rozdział Klenia państwowego» Gdańskie! Ka<owlct\ p: T; Katowicki oddział
i zaprzecza wiadomości podanej przez prasę nie1

Gdańsk. P. A. T. Komisya dla podziału b. 
niemieckiego majątku państwowego w Gdańsku, 
wręczyła komisarzowi polskiemu w Gdańsku 
decyzyę, dotyczącą rozdziału tego majątku. —̂  
Polsce przyznano; gmach dyrckcyi kolei, obóz 
reemigrantów, objekty należące do administra
c ji Wisły, dwa gmachy korpnśnego urzędu 
odzieżowego na zarząd administracyi cłowej, 
większość koszar artyleryjskich w Nowym 
Porcie oraz trzy budynki urzędu prowiantowe
go, dalej tanki oraz wszystkie urządzenia na
ftowe, wreszcie tereny na wybudowanie stacji 
radiotelegraficznej i lotniczej oraz wyspę Holm.

Rada ambasadorów zaakceptowała żądania 
Polski, według którego udziały rządu niemie
ckiego w Bauembanku są nieważne i że udzia
ły te należą do komisyi podziałowej. Decyzya 
co do podziału tych udziałów zapadnie później 
Nacyonalistyczna prasa niemiecka wyraża 
niezadowolenie z powodu rzekomego pokrzy
wdzenia miasta Gdańska.

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE.
Warszawa. (Tolcf. wł.) W  poniedziałek wy- 

jochała do Gdańska delegacya polską dla 
kontynuowania rokowań z Gdańskiem.

Order łotewski dla N iezeln ik i Padstwa.
Warszawa. P. A. T. W niedzielę o godz. 4 

po południu odbyło się w Belwederze uroczy
ste wręczenie p. Naczelnikowi Państwa i Na
czelnemu: Wodzowi orderu łotewskiego Łatscb- 
plessis I. klasy (gwiazda ze wstęgą) przez sze
fa sztabu generalnego Penikisa.

Z Bornego Śląska.
Katowice. P. A. T. Z powodu ostatnich zbroj

nych zamachów Niemców na ludność polską, 
Naczelna Rada Ludowa wydala odezwę, w któ
rej odwołuje się do powołanych czynników 
i władz o op.ekę prawną i zabezpieczenie przed 
gwałtam^ które mogą sprowokować ludność 
polską do odwem i represji.

imecką, jakoby do poaziaht górnośląskiej kasy 
gwareckiej przystąpiono na żądanie rządu poti_ 
sbiego. i

Genewa. P. A. T. Rozpuszczone wiadomości, 
jakoby min. Olszowski zeszedł x dotychczaso
wego stanowiska w kwesty! związków zawo
dowych na G. Śląsko, są pozbawione wszelkich' 
podstaw. Ustalone stanowisko nje uległo , ładnej 
zmianie i nie jest wykłuczonem, że zachodzący, 
pomiędzy stronami spór, oo do tego, gdzie mai 
mieście się siedziba niemieckich związków za
wodowych, bidzie poddany pod arbitraż.

Zwycięstwo liberałów w Rumunii.
Przy wyborach do Izby deputowanych, któ

re odbyły się ubiegłego tygodnia, odniosła pat- 
tya liberalna wielkie zwycięstwo, będące oczy
wiście zwycięstwem obecnego gabinetu z pre
mierem Bratianu na czele. Wedle dotychczaso
wych wyników skrutynium wybrano: 250 libe
rałów, 40 curamistów (członków partyi chłop
skiej), 80 członków’ siedmiogrodzkiej partył 
narodowej, 10 zwolenników gen. Avereecu i 
jednego socyalistę (w poprzedniej Izbie było 
19 posłów socjalistycznych). Wybory de se
natu przyniosły partyi liberalne,i podobne, choć 
mniej jaskrawe zwycięstwo.

Tak więf gauinet Bratlann będzie absolutnym 
panem sytnacyi, rozporządzając olbrzymią 
większością parlamentarną.

PRZESILENIE W  GRECYL 
Ateny. P. A. T. Na posiedzeniu zgromadze

nia narodowego oświadczył Gunarig. że przyjął 
pośrednictwo  ̂ aliantów w sprawie kcmfliktn 
grecko-tureckiego, przyczem premier po&tawR 
kwest,yę zaufania. W wyniku głosowania rząd 
otrzymał wotum nieufności 162 głosami prze
ciwko 150. Wobec tego gabinet w pełnrm skła
dzie podał się do dymisji. Król powitały! » I -  
tyę utworzenia gabinetu Stratosowi.
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Z  dnia politycznego,
Pn5« z prawnikami!

Rzees charakterystyczna, że w Polsce przy 
ęOMiaacyach na najwyższe stanowiska znajo
mość prawa jest uważana za zbyteczny balast. 
3V nowym gabinecie po p. Downarowicru (któ
ry e adntfnistraeyą państwową nie miał nic 
we póinego i dlatego usunął fachowego wlcemi- 
Łistr?-prawnika Kuczyńskiego), zajął fotel mi
nistra spraw wewnętrznych p. Kamieński — 
fażynier-hutuikl A  nie jest to bynajmniej przy
padek. Prasa warszawska stwierdza wproct 
&u*<HTiczrry fakt. że dotychczas rie mieliśmy 
na sianowisku ministra spraw wewnętrznych 
prawnika. Gdy w Ausfcryi ap. nawet komisarz 
“ oScyi nńisiat mieć studya prawnicze, u nas 
panujs system, że administracyą państwową 
muszą kierować tylko ludzie, którzy właśnie 
nie mają pojęcia ani o prawie, ani o admini
stracji państwowej... Nic dziwnego też, że w 
takich warunkach przedstawiciele najwyższej 
władzy, którzy powinni stać na straży prawa, 
te pra we nieraz sami gwałcą nie ze złej woli 
ecaąrwiśde, ale z ignorancyi. I  nie może być 
iaaeeej. Admmistracya pońf tw w a  i prawa są 
taką samą nauką, jak każda inna i  wymaga 
apeeyałiyćh studyów. Tymczasem właśnie w 
tej trudnej dziedzinie wi scscy uważają s’e za 
powołanych. Gdy nikomu np. nie przejdzie na 
myśl ministrem kolei mianować lekarza, a mi
nistrem zdrowia geometrę, na fotel minietra 
spraw wewnętrznych paku tą się bez żadnej 
cwemonii wszyscy — tylko nie prawnicy! Jak
by obowiązywało tu milczące hasło: „Precz z 
orawaikamil".

Awantura w Se:mie gdańskim.
Sroey aliści wystąpili w Sejmie gdańskim t  

wnioskiem ustanowienia jako świąt urzędo
wych do. 1 maja i 9 listo] ada, jako dua, w 
którym nastąpiła w Niemczech rewolucya i w 
którym przypada rocznica zawarcia konwency* 
między Polską a Gdańskiem. Przeciw temu wnio
skami wystąpili gwałtownie posłowie nacyóoa- 
iwłjŁci su, twierdząc, że 9 listopada powinie® 
być dniem żałoby, gdyż w tym dniu zniszczo
ną zastała wielkość Niemiec i że nie można 
oŁehodzló rocznicy przymusowego zawarcia 
konwencji z Polską. Po tych słowach nastąpiła 
taka wrzawa, że marszałek musiał posiedzenie 
H&łkaąó.

Obije walki o Wilno.
r

1frzy stronnictwa -“jenowe: Związek Lud. 
Nar., Nar. Chrześcijański Klub Robotniczy 
i Chrzf Łcijrńsłde Słrcnnbtwc Ludowe, wy
dały wspólną odezwę w sprawię wileńskiej. 
Rcnncowo i spokojnie napisana, o lezwa ta 
daje przedcwbzyatfcDm plastyczny obraz wal
ki o Wano. Streszcza się on w następujących 
aaeadairrych momentach:

Sala 19 kwietnia 1919 r. wejście wofsk pol- 
s’jub  do Wilna.

Data £2 kwietnia 1919 pcm lę v »  odezwa 
Naez. Państwa o ,.wskrzeszeniu Wielkiego Ks. 
Lfcewskieg©". która stała się manifestem fe- 
rtęt r r r . i  j ta począ' kawała okres „Osmolow- 
srtrynii'-.

Dula 15 łipca 1920 r. po sSeudałejf htJo«»- 
ak&| arr rjzie l  deralfatycznej, op iszczenie 
V,'3aa przez wojska polskie.

tiara 5 Września 1920 r. rząd W3na odwo
łał się do Ligi Narodów.

Osia 7 Października 1920 r. układ suwalski 
o zawieszenie broni, pozostawiający Wilno po 
litewskiej stronie linii Jeuiai kacyjnej.

D a* 9 Października 1920 wkzoc ranę do 
WjŁm  gen. Żeligowskiego.

Daia 28 Października 1920 pomyślne zała
twienie sprawy w Lidze Narodów przez deL 
Paderewskiego. Uchwała Rady Ligi postana
wia gł Kowanie ludności.

Daia 8 Marca 1921 r. Rada Ligi Narodów 
za pod-sz jptem federalistów, min. Sapiehy i del. 
Askwrzogo, zarządziła zamiast głosowania 
luuucści bezpośrednie rokowania polsko-litew
skie w Brukseli pod przewodnictwem Hy- 
mąągft.

Dnia 20 Wraeśn.a 1921 r. niesłychana uchwa
ła Rady Ligi, zalecająca przyjęcie drugiego 
projektu Hjmans? co byłoby wprost odda
niem Wilna Litwie bez żadnej federaeyi

Dnia 8 stycznia 1922 r. wybory na Wileń
szczyźnie.

Teatr im. Słowackiego.
dietka", dramat w 4 aktach Stanisława Przy

byszewskiego.

ZanK przystąpię do m  v ‘u d . „Matki" 
Przybyszewskiego, muszę dorzucić IHlkn. słów 
do artykułu prof. Ludwika Skoczylasa: „Wiel
ki Mag polskiej poezyi“ , ażeby po części ob
jaśnić, na czem polegał ten jakiś nicprsepany 
czar, który nas, niegdyś młodych, rzucał w ra
miona Przjbyszewszczsruy. Niestety, nie 
wiem, jak się to odbywało w Krakowie. Przy- 
byazcwszczyzua opętała mię poza granicami 
Polski, na niemieckim gruncie, w ojczyźnie 
piwa nie wódki. Szczegół to niezmiernie war 
żny. Gdzie picie ujęto jest w karby rytuału, 
gilzie, jak Mickiewicz Dowada: „Ojcem moim 
jest w a r s z t a t ,  a Matką moja k n a j p a", 
tam, oczywiście, mewy być nie mogło ani 
o Turlińskim, ani nawet o Michaliku —> tam 
obnażało się duszę „immer langsara" —  tam 
.wścibiala swoje trzy grosze „krytyka czystego 
rozumu", tam „naga dusza" uderzała o postu
laty „des empirischen Demkens flb^.baupt".

„Was mit den materialen Bedingimgen der 
Erfahrung (dar Empfindung) zusommenłjitngt, 
Ist wirklich" —  tłukło nam się po głowach, 
podczas gdy wargi szeptały: „Na początku by
ła chuć". Pomimo to jednak ruszaliśmy W pift-

Dnia 20 lutego 1922 r. uchwała Sejmu wi
leńskiego o przyłączaniu Wiłeńszczyzny do 
państwa polskiego bez warunków ł zastrzee 
żeń.
«  Przedstawiwszy przebieg walki o Wilno 
i zakulisowych machinacyi' federalistów ode
zwa, zgodnie z żądaniem delegacyi wileńskiej, 
domaga się „usunięcia z aktu złączania nie
bezpiecznej i niezgodnej z wolą obu Sejmów 
niejasności".

Zjazd Dowborczyków.
Odbywający się w Warszawie zjazd Dowbor

czyków zakończył się ogólnem zebraniom w sa
li Doliny Szwajcarskiej, które zagad powitany 
entuzyaetycznie gen. Dowtoot-Mufnicki. Wygło
szono szereg przemówień. Między innym* pos. 
Dr Załuska wspomniał o Legii Puławskiej i 
brygadzie strzelców polskich, tym istotnym 
rdzeniu stworzonych po iwoiucyi korpusów. 
Stwierdził, te choć drużyna dowborowa łaska
mi władz naczelnych się nie cieszy, to jednak 
w chwilach poważnych obrona Państwa bez 
niej obejść się ni® mogła. Przecież to D o w 
b o r  i W r o c z y ń s k i  z o r g a n i z o w a l i  
świetnej pamięci a r m i ę  w i e l k o p o l s k ą ,  
K o n a r z e w s k i  pierwŁi^ p o s p i e s z y !  
L w o w u z decydującą ©droczą, ratując tern 
dla Polski Wschodnią Galicyę. Wiadomo toż 
wszystkim, te w dniach gdy pod Warszawą 
ważyły się łosy Rzpltej i Europy, na linii bo
jów stanęli przedewszystkiem dowborczycy.

Mecenas B y c h o w i e e  podał parę naogói 
nieznanych szczegółów. Jakiem uznaniem cie
szyły się talenty wojskowo twórcy korpusu, 
świarj^yć może fakt ten, że Rosyu zaofisre 
wala E>owborowi d o w ó d z t w o  na d  ar
m i a m i  j e d n e g o  z f r o n t ó w ,  w r. zaś 
1917 marszałek Foch, jako » wierzchni wódz 
ajnuH pań itw Ententyi, mianował Mujpjckiego 
generalissimusem wszystkich wojsk polskich na 
Wschodzie, uznanych za siłę zbrojną sarondztol 
ną i sprzymierzoną. Uroczystość zakończyła się 
bankietem.

Z ruchu chrześc,-społecznego.
Nieudała wyprawa eocyalistów. 

Trzebinia. Rozwój chrzcśc. Związków zawo
dowych w Zagłębiu krakowsldem nie daje spać 
socjalistom. Wytężają oni wszystkie siły, by 
niedopuśeić do zorganizowania wam tw robota i- 
ezych pod sztandarem’ chrześcijańskim. Jednak 
” y&i*ki ich%ą nadaremne. W ubiegłą niedzielę 
w Trzeb y i  zupoz i°dziano z  naszej stromy 
wiec chrześo. Związków zawodowych, który 
się miał odbyć w katolickim Domu Robotni
czym. Socyaliści obawiając się o swoje, już 
i tak porozbijane kadry, zgromadzi na tt o 
dzień wi Trzebini wszystkie swoje rozbitłd z 
Zagłębia w ilości około 80 towarzyszy i to 
począ wezy od lat 14, « skończy wucry na 70. 
Gale to zacne, a niebezpieczne grono na czele 
z  posłem Żuławskim i towarzyszami krakow
skimi, rusza ło z  wyciem i wrzaskiem na Dom. 
kałoiickL myśląc, że będą dopuszczeni do- ze
branie chrześcijańskich robotników. Jednak sro
gi ich spotkał zjtwód. Nasi robotnie? oSwiud- 
cyli, iż <Ba takiej zgrai w katohekim Domu nie 
ma miejsca, jeżeli towarzysze me mają gdzie, 
to niech obradują na ulicy. Bocyaliści widząc, 
że ich bandyckie zamysły rozbicia naszego 
wiecu nie powiodły się, urządzili sobie zgroma
dzenie pod gołem niebem. Wymyślając pod 
adresem chraeśc. demokracji, po półgodzin
nych świstach i hańbowama k  rozeszli się do 
domu.

Tymczasem w katolickim Domu obradowały 
spokojnie nasze ZwiąrkŁ Przemawiał szereg 
mówców: inż. Mianowski z Krakowa, p. Kaba
ła, sekret. Związku p. Konior i w. Śń. Licznie 
: gromadzeni robotnicy wysłuehali z uwagą re
feratów, śmiejąc się z nieudałej wyprawy posłr 
Żuławskiego.

Wiec rechddelshL
rawa przedstawień teatralnych ł kinowych 

dla młodzieży). '■
W  niedzielę odbył się w Collegium Novuin 

wioo rodz:delski zwołany przez Krak. Koło 
Towi. Naucz. Szkół ńr. i  wyższ. w sprawie 
uszczęszczauia mludzieży na demoralizujące 
przedstawienia teatralne i kinowe, tak fatalnie

ldełny „taniec miłości i śmierci", ale ■— I tutaj 
biegł „der Hund begraben" «—* czynffliśmy to 
w imię nie tyle „Prawdy", ile „nastroju". Sa
tanizm Przybyszewskiego, o kłórym wspomina 
p. Skoczylas, był dla nas, emigrantów, rodza
jem psychologicznych wycieczek. Zwracał nam 
Praybyszewsld uwagę ua naszą podświado
mość, wydobywał z nas najrozmaitsze bydląt
ka. których bez jego utworów nie bylibyśmy 
może nigdy dns*raegH * zauważaliśmy, że bydlą
tka te ładnie eylwetują na tle naszych sumień..

Kredyt w knajpie, rewol wer w kieszeni i by
ło się prawdziwym artystą. Oczywiście tego 
rodzaju zabawa kończyła się czasem tragi
cznie. Byli pomiędzy nami I tacy, którzy nie 
wytrzymali próby. Bogu duz.ha wnmi a uzna
wani za geniuszów, a po jakimś czasie de
gradowani, a przy-wyczaję®5 do dymu gratiso
wych kadzideł, staczali się coraz mżej, aposto
łowali w gronie coraz to mniej „kompeten
tnych" wyznawców, dopóki straszna wieśó nie 
wstrząsała nami dio głębi.-

Taniec ambicyi i śmierci.
My zaś? —  My najbardziej demoniczni gę- 

bacze? —  O, nam ambieya wystarczała! 
U szczytu studenckiej sławy paliło się popeł
nione plagiaty, Astarte-Szatana wyrzucało się 
za drzwi, z objęć niemieckiej Matki, knajpy, 
wpadało się w objęcia niemieckiego Ojca, war
sztatu, i... zaczynało sie uracowaó
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oddziałwujące na charakter i wyobraźnię mło
dzieży. Jak ważną społecznie jest ta sprawa., 
świadczy choćby już ten fakt, iż wiec zgroma
dził około 300 osób ze wszystkie! sfer społe
czeństwa. Obrady zagaU preces Koła T. N. S. 
W. dyir. Pogorzelski wskazując, iż bezwątpic- 
nia wszyscy tak rodzice, jak i całe społeczeń
stwo pragną, aby młodzież była jak najlepiej 
wychowana. Jednym z walnych czynników 
wychowania to teatr i kino, o ile należycie 
spełniają swe zadanie. Po powołaniu p. Dra 
Waltera prez. sąera na przewodniczącego wiecu 
prof. L. Skoczylas w inttwesującynf 'referacie 
oświetlił na podstawie szeregu przykładów jak 
zły, demoralizujący teatr lub kino oddziaływa 
na wyobraźnię młodzieńczą, popychając ją do 
karygodnych wykroczeń i przestępstw w dał- 
szcin jej życiu. To też ważną jest rzeczą, czem 
my urabiamy tę (wyobraźnię: czy pobaw rwaniem 
ciesmnych," brudnych stron życia czy też zwra
caniem* uwagi na idealne ozjmy i 6zlachetn - 
pobudłd. Młodzież ma prawo do zabaw i noz-' 
rymek, a stąd wynika obowiązek ze stromy ■ 
wszystkich czynników kwest re te uregulować 
tak, aby i teatr i kino stały się instytucyaml 
uycbowawczerni, a nie roznoszącema zgniliznę 
moralną. W  tym duchu dochodzą© do zapo
biegawczych środków rofwent proponuje:

aj s t w o r z e n i e  k & m i s y i  t e d t r o l -  
n e ], czuwającej rad stałym cepert-iiarem^

b) kontrolę przedstawień;
c) stworzenie teatru i kina; dla młodzieży;
d) z a k a z u  u c z ę s z c z a n i a  do  kina,  

jakiem jest ono w dzisiejszej swej fazie.
VT dyskusyi nad pawyżŁ.semi kwesayami, 

które zostały uchwalone, poruszono wiele pala. 
cych i drastycznych kwes i uznano spraw? 
p..wyższe jako niezmiernie pTne. Podnoszono 
zars zern. aby tego rod-aju wiece odbywać 
częściej i w  innych miastach Polski, aby zbie
rać ludzi dobrej woli, którayby wypowiedzieli 
v.alkę spekulantom kinowym i teatralnym. 
Nie szczędzono też słusznych uwag i pod adrd- 
sem władz naszych, jak i rodziców, którzy to
lerują upodobania młodeiezj do Di.stosownycli 
orzedstawień.

Dla uregulowania spraw nowyższ;,©h wybre- 
no wreszc e komitet rodzieiełskl * prawem 
kooptacyi, do którego na razie weszli p. Bobró
wka, p. Kwinta, prof. Uniw. Dr Suraycki, Di 
Inng, prof. Uniw. (Mowski, p. Rozwadowski, 
p. Skąp&lca, p. Trasdcowski, prez. Wolter 
i przedstawiciele Krak. Koła T. N. 8. W. Ko- 
m;tet obmyśli zapobiegawiezo środki, zaczyna
jąc od sprawy przedstawień łonowych, które 
uznano za najwięcej demoralizujące młodaież. 
VVreszcie wyrażono uznanie Frak. Kołu T. N. 
S. W. za publiczne pon bzi nie tej tak ważnej 
i aktualnej sprawy dla diobrai ndodzieży, ro
dziców i społeczeństwa. K.

K R O N I K A .
KURS ŻYDOZNAWCZY W  WARSZAWIE.
W warszawskłem Towarzystwie „Rozwój” 

rozpoczę r się ;Uirsy żydozniweze. Dr Eski 
mówił -o opnaio  ̂anhi żjcia gospodarczego przeć 
żydów, L r Dobrowolski o stOBimku żydów do 
kapitału i pney, p. 8t. Kobyliński o wszech
światowej polityce żydowskiej. Wykład? Odby
wać się będa w; dalszym, ciągu.

PROPAGANDA HYGJENY A  NASZE MIASTO
W  ostatnich czasach coraz więcej słychać u 

nas o akcji, zmierzającej do polepszenia sto
sunków zdrowotnych. W literaturze ukezało się 
zbiorowe dzieło: „Iligj&ia szkolna" w szkołach 
średcich ustanowiono lekarzy szkolnych, Czer
wony Krzyż urządza pc jczajact wjtkłady po
pularne, ilustrowane obrazami kinematograficz
nymi, A  cói na to zarząd naszego miasta? Ozy 
dalej będzie się zamiatało ulice na sucho (sic!) 
o każdej porze dnia, najczęściej w czasie naj- 
większesro mchu mieszkańców, więc w połu
dnie i po południu? Czy nadal będzie się zdo
biło ulice wieńcami z kopców śmieci po to, oy 
je wiatr roznosił, zanim re<w.‘k! zabiorą wozy, 
często dopiero na drugi dzień?! Czasby był naj
wyższy pomyśleć nieco więcej, niż dotąd, o 
zdrowiu mi^żkańoów miasta, bo to, co się 
obecnie dzieje, przeszło oczekiwania najwięk
szych p&symlstow.

Kraków, 14 marca 
NASZ FEJLETON. Jutro rozpoczynamy 

druk oryginalnego fejietonu powieściowi go na

Tak wyglądała Praybyszewszczyzna na ob
czyźnie. Ózyja wina? Zielonych, młodocianych 
mózgów, żółtych dziobów —  tych barw Przy
byszewski nie wymyślił.

Natomiast wymyślił „wielki, psychologiczny 
ruch". Nauczył patrzyć w siebie i.„ szukać 
ratunku poza s“ba.

Dlatego też sądzę, te nie było 1 niema 
w Polsce ani jednego twórcy, któryby nie za
wdzięczał Przybyszewskiemu albo swojej ak- 
cyi, albo swojej reakcyi- 

.,Das nich „a" setzt das „a“ v0rans" —  — 
Przybyszewski stał się koniecznością,

Z tego stanowiska wychodząc 1 to stanowi
sko p o d k r e ś i a j ą o  zacznę uiądrkowaó na 
temat „Matki".

W „Matce*1 ©pracownio Przybyszewski ,^wój 
temat": występną miłość, prowadzącą do sa- 
mobójot-aa.

Wanda, żona fabrykanta, zdradza męża z je
go przyjacielem i dyrektorem jego fabryk, 
z Borowskim. Mąż dowiaduje się o wszystkiem
i pali sobie w łeb, ale dyskretnie, z dubeltów
ki., w lesie, na niby polowaniu, tak, że nikt nie 
wie, czy p.zypadek, czy kłusownik. Wówczas 
opiekunem Konrada, syna Wandy zostaje Bo
rowski. Ma on córkę Hankę. Szarpany wyrzu
tami suitoemia i zdjęty obawą, że młodzi mo
gą się pokochać, wysyła Konrada zagranicę. 
Wanda i Borowski wychowuj? go (listownie)

czwartej stronicy dziennika. Będzie nim „Wiar 
trak” , powieść wybitnego dziennikarza* p. 
Krzywego, osnuta na tle stosunków współczes
nych w Poteco. W szczególności autor, obok 
żywej fabuły powieściowej, poświęca wiele 
uwagi mechanizmowi naszego Sejmu i oświe
tleniu źródeł jego niemocy.

ODCZYT ST. PRZYBYSZEWSKIEGO o „Nar 
giej Duszy"’ odbył się dnia 12 b. m. w sali 
Starego Teatru przy nadzwyczaj licznym udzia
le publiczności. W syntetycznym zarysie omó
wił prelegent swój program idejowy, swą twór
czość i walkę^o idejały artystyczne. Po odczy- 
cie urządziła publiczność JuMaitowi gorącą 
owację.

ROZWÓJ" „SOKOŁA”  KRAKOWSKIEGO.
To w. „Sokół”  w Krakowie wTaea obecnie do 
normalnego trybu i okazuje już poWażne za
datki pracy na przyszłość. Na sobotniem zgro
madzeniu „Sokoła" uchwalono przywrócić od
dział konny, a na przewodniczącego tegoż od
działu powołano prof. Akad. góra., inż. Drob 
uiaka. Oddział ten, przy pomocy wojskowości, 
rozpocznie też w najbliższym czasie udzielanie 
młodzieży lekcji jatdy komiej. — Również od
dział wioślarski „Sok-oła” TO.szerza swoją, dzia- 
łallność i przyyępujc niebawem do nadbudowy 
1-go piętra nad składem łedzi przy ul. Zwie
rzynieckiej, przez co umożliwi się przyjęcie 
licznie zgłaszających się ozłonkó?.. Sam „So
kół" —  jak się dowiadujemy —  zamierza zor
ganizować ćwiczenia dla młodzieży w parku 
Dra Jordan a.

PRZESADNY' BIZANTYNLZM. Krakowskie 
Kuratoraum' szkolne wydało zarządzanie, by 
szkoły Obowiązkowo brały udział pod przewo- 
inietw^ji Dyrekcyi ł Gcon nauczyci-dsldcłi w 
nabożeustwach, jakie w niektórych miastach 
komitety goiPweówbelwederskich urządzają na 
imieniny! Naczolnika Państwa, oraz by na wy
kładzie w szkole wygłoszono „uroczyste prae- 
inómion.a". Rzecz zdumiewająca, że aurorzy tych 
hołdowniczych mamifestacyi nie widzą, jak tar 
kim bizantynizmem, niesmożli.rym w żadnej in
nej republice, ośmieszają i nasze urządzenia re
publikańskie f swojego sołoulzanta* - Że przy- 
zvyczi jenie do galówek, odziedziczone po Au- 
stryi, j:ist jeszcze zbyt silne u różnych mata
dorów t  pośród Braxń Leśnych i innych Lewy- 
eowców —  to wiadoano, ale poco zmuszać mło
dzież szkolną do tych manifnstacyl bfeainłyBi- 
zmu?

ZJAZD KOMUNIKUJĄCYCH SOCJAU- 
STÓW. W  niedzielę 12 b. m. delegaci partji 
t. /w. niezależnych socjalistów zjechali do Elra- 
fcowa * odbyli poufną konferencję. Na obradach 
szereg mówców referowało na temat celu no
we; par.ji i  stanowiska jej do innych pokrew
nych, oraz do międzynarodówki. Omówiono też 
szereg wniosków odnośnie do rozbick. F. P. 8. 
przy nadchodzących wyborach.

O DALSZĄ POMOC W  DOŻYWIANIU 
DZIECI. Wczoraj odbyło się pod przewodni
ctwem p. Rychłowskiej pojedzenie polsko- 
amerykańskiego Komitetu pomocy dzieciom, 
w którem wzięli udziaf: wiceprezydenci miasta 
Karol Rolłe, Dr Bi browsid, rektor owa Kosta- 
neeka pastor Mkheida i  inni. Sprawozdaaie z« 
zjazdu Komitetu odbytego w Warezawie, zło
żył wiccurez. miasta Dr Bobrowski. W zieidzie 
wzięli udział delegaci Ministerstwa zdrowia 
? opieki społecznej, 85 delegatów komitetów 
prowincjonalnych, tudzież inspektorowie komi
tetów. Na zjeżdzie ’vchwalono uprosić Komitet 
Hoovera o ,przedłużenie akcji odżywiania dzieci 
w Polsce o dalsze trzy miesiące, począwszy od 
1 czerwca. Równocześnie uchwalono zażądać 
prowadzenia dalszej akcji przez rząd. na wypa
dek zwinięcia akcji nolske-amerykańskiej, co 
m? nieodwołalnie nastąpić z dniem 1 czerwca 
u. r. Wybrano osobny komitet z 25 członków, 
który ma się tą sprawą zająć. Ooecnie ma rząd 
przedłożyć projekt dalszego prowadzenia akcji 
dożywiania dzieci, a wedle nrojektu, ma być 
dożywianyeh w Polsce 400.000 dzieci. Ze zło
żonego sprawozdania miesięcznego okazuje się, 
że w Krakowie dożywiano w lutym b. r. dzien
nie około 940( dzieci.

WIELKA KATASTROFA SAMOCHODOWA 
W PRĄDNIKU CZERWONYM. Prądnik Czer
wony pod Krakowem był wceoraj widownią 
wielkiej katastrofy samochodowej, podczas 
której odniosło cieżkie rany kilku pasażerów. 
Mianowicie kłusujący na linii Kraków—Mie
chów wielki autobus w chwili, gdy znajdował 
się w pełnym b‘egu, ; tmął bokiem n? uiicę 
wskutek pęknięcia osi kołowej. Wśród podró-

w kulcie dla pamięci ojca. Taki stan rzeczy 
trwa przez dziesięć lat, to jest do pełnoletno- 
ści Konrada. Po dziesięciu latach powraca 
Konrad do domu i oczywiście bomba pęka 
Konrad zakochuje się w Hance a Hanka w Kon
radzie. Ale Konrad ms ezartio ubranego Przy
jaciela. Przyjaciel ten (syntool ciemnej połowy 
duszy) w ważnych chwilach staje pray Kon
rad owym boku i wszystkim odkrywa wszystkie 
karty. Uświadamia cało towarzystwo. A więc: 
Konrad dowiaduje się, że jego matka i Bo
rowski... wskutek czego ojciec... wskutek cze
go nie może poślubiać córki właściwego mor
dercy... Hanka dowiaduje się, że jej ojciec 
i t. d .. . Wanda dowiaduje się, że mąż jej 
dewiedziawszy się o Borowskim i t. d .. Bo- 
row.ski dowiaduje się, że Wanda i córka 
wszystko wiedzą.. Jednem słowem stwarza się 
sytuacya, z której, zdaniem Przybyszewskiego- 
jedynem wyjściem jest... śmierć. I śmierć za
czyna kosić. Przyjaciel podpala fabryki, aże
by (tak przypuszczam) przeprowadzić sanacyę 
in radice. \V plamienie goiojących fabryk rzu
ca się Matka. Konrad padu (tak to wygląda 
z widowni) martwy na ziemię. A  Borowski 
i  Hanka? „Minuty ich są policzone" — zdajb 
się ogłaszać zasłona.

Ergo: jedynom szczęściem na ziemi jest roi 
łość. Do tego szczęścia musi się iść po tru
pach. świadomość togo faktu zamienia miłość

żnyeh powstał niesłychany popłoch i równocze
śnie rozległy się jęki pokaleczonych, których 
przygniótł ciężar samochodu. Około miejsca 
katastrofy zaczęły się gromadz;ć tłumy prze
chodniów, które posmeszyły ofiarom katastro
fy z pomocą, usiłując wydobyć nieszczęśli
wych z pod gruzów samochodu. W parę minut 
zjay iła się policja. Po długich wys-iłkacb, udało 
się wydostać rtumych i przenieść ich do naj
bliższego domu. Tam też przybyło warótce 
Pogotowie ratunkowe, którego lekarz przystą
pił do opatrzenia ofiaT katastrofy. Skutkiem 
nleszozęśliwego ■ wypadku odnieśli poważno 
obrażea ia na calem ciele, głównie na rękach 
i nogach, nastętrujące osoby: Mendo! Selmamo- 
wiciZi, Jan Curek, Chaim Wobl!n*ry. Izak Pro- 
bowski, Majer Złejtogóreki, Róża Gastfreuud 
i Jankid Friedman. Z wyżej wymienionych' 
Cba;m Wohlfierg, ptócz okab-ezeń na calem 
ciele, dozna! bardzo ciężkich obrażeń ńa gło
wią Rannych pr o wieziono do szpitala św. l a r  ■ 

zarza.

STAN ATMOSFERY: Wskutek ęr.esuii^cla
się niżu bufo metrycznego, leżącego nad Skacdyea 
wią ku FińJandji, nastąpiło ogólne polepszenie się 
stanu pogody i znaczny spadeĵ  temperatury, e x , v -  

wodowany dość silnymi wiatrami w kierunku 
północBe-zatJiodnhn.

Bano w_ eałej Polsce notowane były  prajonrozk:, 
a w godzinach południowyo.b temperatury wahały 
się w granicach od f 4  '(Pińsk, Lublin) do + 7  
(Poznań);

Kraków Rh wiecz.: Ciśnienie 786.8, temperatura 
-j-3.3, maaimum - f  7.9, minimum — 0.4; s tn  nieba: 
pogodnie.

P r o g n o z a  na w t o r e k :  Przeważnie
dnio. rano przymrozek.

Z  Polski i ze świata.

SOCYALfSTYCZNA GOSPODARKA. Socja
listyczna Rada i Magistrat m. Radomska zna
lazły się pod śledztwem. Urząd prokuratorski 
wszczął dochodzenia, przeprowadzając rewizje 
i przesłuchując zbliżone do gospodarki miejskiej 
osoby. Powodem tych dochodzeń są orka,rżenia 
O roztrwonionie miejskich funduszów w samie 
około 13 milionów.

JENERAŁ W ARESZCIE. „Wp^red”  doDosi. 
że 9 b, m. zamknięto z niewiadomych redakcji 
powodów w aresztach policyjnych we Lwowie 
b. generała, wojsk ukraińskich, niejakiego 
Sokyrę-J.ap.hoTitowa,

0 THORWABSENOWSKI POMNIK KS 
JÓZEFA. DzHiaj miał być przewieziony do 
Stołpców pomnik ks. Józefa Poniatowskiego. 
Wobec niespodziewanych trudności na teryto- 
rjum rztjdu sowietów, pomnik ten przewieziony 
będzie dopiero 14 b. m.

ZGON KOMPOZYTORA POLSKIEGO W 
MOSKWIE. W  dalekiej Moskwie samotny-i 
opuszczony, zmęczony moralnie, a ciężką cho
robą zmożony, zmarł profesor konserwaiomun 
moskiewsk!ego, pianista i kompozytor polski, 
ś. p. Henryk Pa en niski. Zmarł już w roku ubi«- 
głym, ale teraz dopiero nadeszły do Warsza
wy ścisłe .nadomośc? o zgonie jego.

PRZED OTWARCIEM ,JI TARGU POZNAN 
SKIEGO” . Ze wszystkich stron kraju zapowia
dane są licznie zbiorowe wycieczki z b. E ró- 
leśtwa Kongresowego 1 z 'S.atojwłrflrt, offe -as? 
wiąc, już o diiclniey poznańskiej. Zapowiedzią, 
ne UfcŻH zostały liczne wycieozld z Belgji, 
Eraacyi, Honlandyi, z Czechosłowacji, Rumunii, 
krajów nadbałtyckich i Rosji. Praca na tere
nach wystawowych wre gorączkowo. Hale na 
placu Prezydenta Diwęskiego są już przfeudo- 
wywane. a toraz wykończa się urządzenia we- 
wne,traie.

ŚMIAŁY NAPAD BANDYCKI. W piątek 
10 b. n.. o goez. 11 rano na p. A. Rakoczego, 
jadącego do młyn a w Alwerni, pow Crzanów, 
napadło na gościńcu międay Porębą a Miro- 
wt-m trzech bandytów, uzbrojonych w rewol- 
we'y. Bandyci wybiegli z lasu i zatrzymawstj 
konie, zwrócili lufy rewolwerowe w stronę nL 
Rakoczego, wołając: „oddaj pieniądze*-. Pd
tych słowach jechn z bandytów przyłoży' re
wolwer do skroni p. Rakoinego, zaś pozostali 
poczęl' go rewidować. Z kieszeni pras zez a swo
jej ofiary wyjęli opryszki portfel, a zabrawrBzy 
3030 Ml ,, zbiegli. Według zeznań napadnięte
go, opryszki mogli mieć około 30 lat.

KOMUNISTA ZABIŁ PEPESOWCA. Onegdaj 
o godz. 3 i pół r»c poł. przed zabudowaniami 
młyna p. f. „Karo* Michler" w Warezawie nieza
wisły socjalista, Fr. Ciesielski, zastrzelił pieka
rza Romana Rokosza, Po aresztowaniu zabój
cy, okazało się, że jest cm wiceprezes un komu-

emśaEBLiŁ"- "js-™! r

w szał lysłowy, który chwilowo znieczula 
sumienie. O ile człowiek nie jest z żelaza, al
bo o ile się nie Rzutuje, nieźo w takich wa
runkach wytrzyjnać, a nawet może z nich ciąg
nąć zyski. W przeciwnym razie musi zrozumieć 
potworność życia i szukać schronienia w gro
bie.

Albowiem: „Na początku była chuć. Nid
prócz niej a wszystko w niej... Chuć to prasiłj 
życia... jedyna istota bytu".

Kto się na tego rodzaju założenie zgodzi, ten 
musi sic zgodzić i na resztę. Ale jeśli kto so
bie postawi pytanie: „a jeśli na początku by
ło słowo?", fen oczywiście oglądnie się za chlt*. 
b«n żywota.

1 zacznie szukać, i-zn?idzie.
I  odv róei się od Przybyszewskiogo-nauczy- 

cielą, ażeby złożyć pokłon przed Przybyszew
skim-poetą.

Uczyniła to (bez względu na filozoficzne 
3trounictwa) wypełniona po brzegi widownia. 
Uczyniła t<k i scena. Artyści nasi ofiarowali ■ 
Jubilatowi swoje wieńce i swoją pracę. w \ o ł-  
dzie tym  przodowali pp. Beduarzewska (Wan« 
da), Kossrcka (H ,nka), Adwentowicz (Przyja
ciel) i Białkogrski (Konrad).

Pewne niedociągnięcia złożyć należy na karb 
braku czasu. W ciągu tygodnia dwa jubileu- 
szą to może trochę zą wiele. ,

K. H Roctworo\v8kl,
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W  Państw ow ej szkole p rze m y s ł.-fta n d l. 
w Lesznie 

otrzym a  za raz  p o s a d o
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l i l E - I K f l S I lEZf
Jako nauczyciel do przedmiotów zawodowych w kla

sie budowla-*.?:.

Tau. h a n d lo w ie c
akademik, jako nauczyciel do przedmiotów zawodo

wych w klasie handlowej.
Pobory według pragmatyki dla szkół średnich. 

Zgłoszenie piśmienne lub osobiste do dyrekcji szkolnej. 
372 D y r e k c ja  s z k o ły .

Fabryka „ODLEW"
Kraków — Grzegórzki

zakupuje
złom maszynowy
ewentualnie w drodze zamiany na 

maszyny rolnicze. su
Pisemne oferty z podaniem ceny do Za

rządu Fabryki.

Ważne dla P. T. Księży Proboszczów 
P. T. Architektów i Budowniczych i 

W pierwszych riniach kwietnia zostania otwarta

WYTWÓRNIA WITRAŻY 
:: i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 

„SNDUSTRIA**
w Krakowie, Biuro Kapucyńska 7. lt). 2541
Wytwórnia Rzeżnicz* 112. Kierownik artystyczny

S T E F A N  M A T E J K O .
W ytwórnia przyjm uje wszelk ie roboty w  ten 

zakres wchodzące.
Specyaln- 5.: pro jektow anie i w ykonywanie  
oklei w ltra łow ych  tak obrazow ych ' » k orna*  
mcntonrycli. Ponadto oszklenia neometryczne, 

artystyczne i zwykłe.
Prsiif.-L-1 . ’s 3 kosztorysy na Żądanie. 4̂5
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Na sezon wiosenny
materjały pierwszej jakości na ubrania 
męskie, zarzutki, płaszcze, kostynmy, 

oraz dodatki do tychże. 832

WŁASNA PRACOWNIA KRAWIECKA
|  W yk o n a n ie  solidne i p u n k tu a ln e . £

T o w e r  doborow y. C eny p rzys tę p n e .

„SZATNIA" W KRAKOWIE 
SŁAWKOWSKA 14.

W APNO PALONE MIELONE
(m arm urow e) o n a jw y ż s z e j za w a rto ś c i tle n ku  w a 
pnia jako  n a w ó z s ztu c z n y  p » J  upraw y wiosonno

— ==%== jak również i sr7

WAPNO BUDOWLANE
poleca z natychmiastową dostawą 

r \ I ,  I  l / ą  DOM KOMISOWO UOŁN1CZY
P i  I J f l j  S T E F .  K O N O P K I
*  —  K raków , Sfndencka 6. —

L i p y  -  dziki b e z
w większych stanach, celem eksploatacji kwiatu wydzier
żawi Apteka Retłera Kraków, Karmelicka 23. aa

M A G A Z Y N  U B R A Ń  M ĘSKICH
cywilnych i wojskow ych , gotowych i na m iarę. 

CENY PRZYSTĘPNE I sss

W. Zmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 21. 
Na post! Na post!»o

ć l o H y i o  bałtyckie i holi nu iwe ó l n r f o i a  P®®- 
= d o  nerynowanfnsss o lB U A IB  t0Wtt(

śledzie marynowano, sardynki, kilki marynowano
poleca firmo I S z p r o t y  W  O i lw iO  poleca firma

Wojciech Olszowski w Krakowie, Mały Rynek.

I
OGŁOSZENIE SUBSKRYPCYJNE.
e  ---  » ----------- -— ~

Nfl podstawie postanowienia Ministra Przemysłu ł Handlu, oraz 
Skarbu z dnia 24. Sierpnia 1921, ogłoszonego w Monitorze Polskim 
Nr. 2l8 z dnia 26. września 1921. podnosi się kapitał akcyjny Firmy

przez wypuszczenie 30.000 sztuk akcji II. em isji w artości nom inalnej h Mkp; 1.000*- 
na któreto akc je  og łasza  s ię  nin iejszem  publiczną

S U B S K R Y P C JĘ
i.
11.

11L

I V .

V.

na następujących uari* ■ —ch: £03
Akcje 11. emisji '.4 aa oksjjclela.
Pierwszeństwo do oabycla akcji IŁ emisji służy właścicielom akcji I. emisji w sto

sunku 3 nowe na 2 stare akcje.
Pozt „ta'e ukeje nie rozebrane przez dawniejszych ukcjonarjuszy przydziclcne będą 

według uznania Zarządu, ewentualnie sprzedane publicznie po cenie nie niższej 
niż emisyjna.

Cenę emisyjną nowych skeji określa się na Mkp. 1.150 — dla właścicieli akcji 1. emsjl, 
którzy skorzystają z prawa pierw szeństwa i na Mkp. 1.40O’— dla reszty nabywców. 

Pod względem udziału w zyskach i praw, przysługujących akcjonariuszom, akcje 
II. emisii są zrównane a akcjami I. emisji, s prawem do dywidendy od dnia 1. sty
cznia 1922

VI. Posiadacze akcji I. emisji mają prawo 1 !o wykonania prawa poboru w przeciągu 8-cła
tygodni od dnia ogłoszenia subskrypcji, wedle p. 11, 1IV. Warunków subskrypcyjnych.

VII. Decyzję co do przydziału aseji dla nowych akcjonarjuszy zastrzega sobie wyłącznie
Zarząd Spółki * tem, że nowi akcjonariusze, o ile nie otrzymają przydziału akcji 
II. emisji do 8-ch miesięcy od dnia ogioszenia subskrypcji, otrzymają zwrot wpła
conych kwot wraz_ z 6%  odietkami od dnia wpłaty.

VIII Akcje 11. emisji są już skontekcjonowane i starzy akcjonarjuszo mogą natychmiast 
po przedłożeniu posiadanych akcji do ostemplowania i zapłaceniu naljżytości, ode* 
brać oryginalne sztuki akcji II. emisjo 

IX. Zgłoszenia i wpłaty _ubskrypcyjne przyjmują:

Dyrekcja Spółki w Krakowie, ul. Sławkowska 1 1 ,1. p. 
i jej Oddziały we Lw ow ie, p L Trybunalski L 1

i w  Częstochowie, ul. Kordeckiego L .  21. 
Polski Bank Przem ysłowy we Lw ow ie i jego Oddziały. 
Polski Bank Krajowy we Lwow ie i jego Oddziały.
Bank Ziemian we Lw ow ie i jego Oddziały.
Bank Narodowy w Warszawie i jego 
Bank Ziemiański w Warszawie i jego Oddziały.

Zarząd.

I

S ZOFER i kilkuletnią prak
tyk* po9xuKuje posady ła

skawe zgłoszenia pod .Szofer* 
p. TeDCzynek. 838

„GfiLWANIT"
pierwsza polska fabryka wyro
b i z masy sztucznej w la ta 
Spółka z ogr. odp. w likwldai jt 
wzywa swolcb wierzycieli, by 
awe pretensye zgłosili naj :ale] 
do dnia 1-gn maja 1922 na ręce 

podpisanych likwidatorów. 
Jasło, dnia 20 .utego 1922, 276

Stznisław Adamski Edmund K m
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Filateliści!
Kupujemy zbiory, 

znaczki pojedyńcze 
polskie i obce. w 

Nra okazowe, pros- 
pekta związkowe 

, I_ Nil*' za nadesła
niem Mo. 100’—

Red. „ F I L A T E L I S T Y "  
Lw ów , ul. Z ie lona Nr 30.

Ząby
f t s t oczne  do 400 Mkp., riota 
mosl U i, połamane korony do 
J400 Mkp. gram. Srebro stołowe, 
platynę — Kupuje Spółdzielcza 
Spółka Złotnicza. Kraków, Stra- 
dom, 23/lr. Zam iejscow i mopa 

przesłać pocztą. 20o

Obuwie robocze
d o s k o n a łe j jakości, w y s y ł a  

z ł '  u l i c z k ą  , n  
K r a k o w s k i Fa b ry k i O b u w ia  

Inż. Drebniak i S pka  
K ra k ó w , C z a r s .w l .j s k s  7 0 .

Z AR(Vvhl elektryczne n» 110 
i 220 Volt oazczędnoido 

we, poleca n.-ej cei fsbryci- 
B j“h: „ P r ą d " .  Kraków, Gr- 

•ęolaS. 299

KSIĘGARNIA J. CZERNECKIEGO
W A R S Z A W A  —  K R A K Ó W .

Bąkowski K . Dzieje Krakowa od naj
dawniejszych czasów. Oprawne . , 5000’—

— Zamek krakowski................ ...  240'—
Bojanowski G. Banknoty Ma janki. Po

wieść .......................................  600'—
—  Dziewczyna z Raju. Powieść . . .  600*—
—  Wstyd, P o w ie ś ć ............................ 600'—
Bolland A . Dr. Prof. Towaroznaw

stwo. Podręcznik dla szkól' handL 600*—  ‘
Brej g i St. Dr. Lekarz domowy . , . 800*—
—  Wielki lekarz d o m o v 'y ................1400'—
Cercha St. i  Kopera F. Giovani Cini

i jegc dzieła w Polsce....................  1600*—
Chołoniewski A . Taniec wśród mie-

czów . . . . . . . . . . . . .  86^ -
Daniłowski G. A  to się pali tyko ser

ce moje... . . . . . . . . . . .  600 —-
— Jaskółka. Powieść 700*—
—  Liii. Powieść . . . . . . i . . * •  400 —
—  Marja Magdalena . . . . . . . .  600’—
D ofoe D. Robinson Kruzoe................  1200*—
Dziakiewicz W ł. Inż, Pomiary .więk

szych obszarów i podział czyli par- • 
celacja gruntów brosz......................  800*—

kart. . . . . . .  400 —
— Roboty wodne! L Wodociągi . . . 900'—
— Żelazo—  beton  ................  900'—
Gruszecki A . Bujne chwasty. Powieść 600'—
—  Na Podoiu. Pow ieść....................... 600'—
Jaworski W ł. L. Prawo cywilne na zie

miach polskich T. I. Źródła, Prawo 
małżeńskie osobowe i majątkowe . 1600*—

—  T. II. Część I. Rodzice i dziecf . . 900"—  
Konczyńsbi T . Jej romans Powieść . 600'—  
t-  Koniec świata. Powieść . . . . .  300'—  
—► Raj odzyskany. Powieść . . . . .  600'—
—  Śladem tęsknoty. Powieść . . . .  800'—  
Kraus A- Int*ytucja ksiąg gruntowych

na Ziemiach polskich, Tomów 3 . 600.—
Kruszyński X. Dr. T . Dzieje sztuki

starochrześcijańskiej. Opr. . . . .  6000'—  
Krzyżanowski A . Nauka o pieniądzu

i k redycie ....................................... fi00’—
—  Drożyzna Wyd. drugie „Gospodarki 

w o jen n e j" .........................  . . . . flUO'—
Kumantecki. K . W ł. Zbiór najważniej

szych dokumentów do Powstania 
P o lsk ie g o ........................................ 600*-—

— Zarys prawa administr. na ziemiach 
Polski: I Adm. s z k o ln a ................  600*—

—  Ustrój Władz Samorządowych na 
Ziemach Po lsk i...........................  . 600'—

— Strategja wielkiej wojny 1914— 1918 600*— 
Lewakowoki J. Terenoznawstwa ; . 1000'—

M roczek F. „Glossa* Wydawnictwo 
podręczników, prawniczych:

—  Jlzymskie Prawo familijne . . . .  180'—
—  Rzymskie Prawo Procesowe . . , 180'—r 
Reinhold f. Dr. Nowela do procedury

karnej o postępowaniu uproszczon. 300'—*
—  Zarys prawa karnego obowiązującego

na Ziemiach polskich. Część ogólna 500’—
—  Ustawa o zwalczaniu lichwy wojen

nej wraz z odnośnemi rozporządze
niami ministra aprow .....................  200'— .

Oprawne 280'—?j 
Sarnecki Z. Zwyczaje towarzyskie . , 600'— ' 
Seredyński M . Wiadmośd z handlu . 600'— ' 
Sienkiewicz H. Na polu chwały. Brosz. 600'—

Opraw. 800'—< 
Skalski W .  Podręcznik kupieckiej księ

gowości p o je d y n c ze j......................  500'-»
—  Podręcznik kupieckiej ksigowości po

dwójnej  ........................................ 600' — 9

—  Zarys księgowości bankowej syste
mu anm rykańskiego......................  400‘ — ;

Skulski J. Ign. Dr. Tytoń i jego uprawa 280'— i 
Ślesz; ński J. O logi ce tradycyjnej . . 80*—
Smolik Prz. Przez lądy i oceany. Opr. 600'— 
Smolikowa A . Złoty chałat . . • . 600'—  
Staśko P. Orzesznica. Powieść . . . 600'—  
Sz< Mgowski A . Historja średniowieczna 800‘—
— Historja nowoczesna . . . . . .  12U0'—
Tetmajer K . A fo r y z m y ....................  300 —
—  Anioł śmierci. Powieść • . . • , 700’—
—  Erotyki. Broszurowane . . . . .  300‘—

Oprawne . . . . . . . .  600'—
—  Judasz . . . . . . . . . . . .  800'—
—  Panna Mery. Powieść . . . . . .  500'—
—  Płynące fale. Powieść . . . . . .  500'—
— Romans Panny Opolskiej . . . .  500'— 

cigt Herkulan Dr. Geografja gospo
darcza ziem p o isk ich ......................  400*—

W ells 1HL G. Cudowny gość. Powieść 700*— 
Zoll Fr. Prof. Nasza waluta a spłaty

pienieżne.......................................... 80 —
—  Prawa rzeczowe na ziemiach polskich 600*—
—  Zarys prawa cywilnego w b. zabo

rze austr. Wyd. II.  ....................  1200 —
Zoll F. (starsy) Rzymskie prawo pry

watne (Pandekta) Tom L Historja 
prawodawstwa rzymskiego . . . .  400’—

—  Historja prawodawstwa, rzym. Skról: 90*—
—  »  1. A. Część ogólna . 400‘—
—  „ HI. A. Prawo rzeczowe 400'—
—  „ IV. A. Zobowiązania . . 400'—

V. A . Prawo familijne
I sp a d k o w e ....................................  600'—

fto nabycia we wszystkich księgarniach. 1 8 6 7

KSIĘGARNIA J. CZERNECKIEGO
KRAKÓW —WARSZAWA.

P a p i e r y  l l s t u w ó
pocztówki artystyczno, albumy, ramki, port
fele, karty dc gry, poleca skład papieru i galanteryi

Miciiał Słomiany ^S S S Ś SLS

Odwiedzajcie
Praskie Targi 12.-18./ 

« .  l i
Zniżka wisy 75%, na ko!e|ach 33%

Inforoiarjfc w Konsulacie RĆS, Kraków, Gołębia 18

B a c z n o ś ć !
Zarząd cukrowni Chybi prosi uprzejmie wszyst

kich P, T. właścicieli i dzierżawców dóbr ziemskich, 
mających zamiar uprawiać w  roku bieżącym buraki 
enkrowe, o łaskawe zjawienie się w dniu 17. bm. 
o podz. I l- te j pr/ed południem w  sali Rady Powia
towej w  Krakowie, Pijarska L. 1. celem zawarcia 
umowy.

Wszyscy P. T. interesowani nie mogący w  dniu 
oznaczonym przybyć do Krakowa, a mający zamiar 
plantować dla poniżej podpisanej cukrowni buraki 
:ukrowe, raczą o tein zawiadomić cukrownię naj

później do dnia 24. bm.

Zarząd  cu k n ro ii Chybi
Śląsk Cieszyński.

K R A K O W S K A  K O N G R E G A C JA  K U P IE C K A
W  u W d zis lę , d n . 2C m arca e y o d z . 1 0  i p ó ł przedpołudniom  

odbędzie alę w  lzbia Ku p ie ckie j M a gistra tu

doroczne W alne Zgrom adzenie
z naEtępującym porłi.Iklem dziennym: 863

1) Odczy anie protokółu ost W .  Zgr. 2 ) Sprawozdanie 
z. czynności zs rok uł>, 3) Sprawozdanie komisji kontrn- 
lu.acej. 4) Preliminarz budżetowjr. 6> Wybór Rady 

Kongr. i sekrel *rza. (ii Wnioski i interpelacje.
W  razie braku kompletu odbędzie się o godr II  I pól drugie 
Ag.om-Jrenle bez względu na ilość obecnych. Starszy: Dr. Nieć.

s a g g -

ni

PriARMA” mAkcyjna . j j *  1 1 / 1 1 x 1 1 1 / 1  w  Krakowie

zawiadamia swoich akcjonarjuszów, że
oryginalne akcje II emisji

wydaje się w Banku Związku Spółek Zarobaowych. 
C adział w Krakowie, Rynek główny L. 1S, w kasie de
pozytowej, codziennie od godr 9 do 11 przed połu

dniem, od dnia 1-go do dnilt 31-go marca 1922
jedynie za zwrotem świadectw tymczasowych.

Akcje nie podjęte do dnia 1-go W iotn ia  b. r. zoslsną złożone do 
depozytu Bnnku Związku Spółek Zarobkowych Oddział w Krakowio 

na koszt właścicieli 
Zamiejscowi akcjonarjusze zechcą w  sprawie podjęcia oryginal
nych akcji ił emisji czy ic  pocztą, czy też przez instytneje ban
kowe, porozumieć się wprost z Bankiera Związku Spółek Zarob

kowych, Oddział w  Krakowie, Rynek główny L. 19.
Rada Zawiadowcza.

D8
D8
Di

1 H f  ff
plac Szczepański 6

W a is i e  tiSa p a ń  I !
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

J. KALAFARSKIEGÓ »
Kraków^ ul. Szewska L. 12.
Pierwszorzędnie wykonywa kostjumy. płaszcze, spó

dnice, kostjumy sportowe i t. d.
Paniom przejezdnym uwzględnienia.

esssssss^ssssssss.-ssssssssssaDi 80Di ruNnuDKT nm Hir?v w n
10
K }

90
m  sprzedaje do zasiewów wiosennych: ta
P"’ O rriin a ln y o w i e s  szw edzki ze SvafSf H  
ni 1 1 1 1 —  ...
q |  w trzech odm ianach: Zw ycięsca, Ligow o, Z b t y  D e s zc z. | g

^  Oryginalny Jęczmień „ H A N N A 11 z Czechosłowacji.
Dj Oryginalną L U C E R N Ę  FR A N C U S K A .
U i  ' - I M -

[ |  Oryginalny Koński Ząb  Amerykański „Virginja“
^  w szystko wzam ian za iy to  lub za gotówkę, m

Di Bliższe warunki w godzinach biurowych od 9—2 pop
Di

GORZELNIA KONIAKÓW
:: w Poznaniu ::

To w. z o. p., ul. S ‘ ra rb o w Ł  21 , poleca wyrób”  swoje znane z w y
borowej jakości, w mniejszych partvach i  wagonami w b e c z k a c h  i

i butelkach. 2763 !

Wydawca: w laotępstwie Polskiej Spółki prasowej K . H s l e k s a .  —  Redaktor »4**«Ip*' i  oeoow, Jan M a l y a q i k ,  —  Urukarbia _Głosu Na*<klu1' r  Krakowio B»d aanądoŁ. R o jon a  Foria.


